
k.tóryra sprawy spółdzie­
lni były obce. Czuło 
sie atmosferę mobiliza­
cji przed "bitwa"* Wie­
lki balon rósł z dnia 
na dzień. Na zebranie w 
największym osiedlu Le­
gionowa - "Jagielloń­
ska", przyszło bardzo 
wiele osób. Nastrój 
spotkania był bojowy, 
wręcz wyczuwało sie 
przebudzenie dawniej 
uśpionych czy obojet-

k^U i łtUUAzO / t

Nasz tygodnik po­
jawia sie na legionow- 
skim "rynku prasowym" 
zupełnie niespodziewa­
nie. TakZe dla nas sa­
mych, ludzie którzy za­
częli go tworzyć. Jesz­
cze kilkanaście dni te­
mu spotykaliśmy sie zu­
pełnie przypadkowo. Po­
łączyła nas pasja i za­
miłowanie do pracy 
dziennikarskiej oraz 
niespożyta energia Paw­
ła Kozery.

Nie wiemy, czy ma 
on za dużo pi eni edzy, 
czy może chce je dopie­
ro zarobić, ale "To i 
owo" powstało głównie 
dzięki niemu.

Mili krajanie, mie­
szkańcy Legionowa. Ty­
godnik ten tworzą lu­
dzie młodzi i bardzo 
młodzi. Wybaczcie nam 
wiec pewne niedoskona­
łości warsztatowe, i ję­
zykowe. Chcemy z nimi 
walczyC, aż staniemy 
sie niemal doskonali, 
aż przestaniemy potykać 
sie i błądzić.

Wiemy, że pierwsze
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Mieszkańcy Legiono­
wa pozazdrościli widać 
komunistom corocznego 
święta i w tym roku 
sami zorganizowali sie, 
aby uroczyście uczcić 1 
Maja.

Formowanie pochodu 
pod znanym tylko wtaje­
mniczonym hasłem KOMU­
NO ZEGNAJ Cpisze tak, 
gdyż nigdzie nie widać 
było takiego transpa­
rentu) zaczęło sie 
około 11.00, ale trwało 
doSC długo, gdyż dopie­
ro na 12.00 zapowie­
działa sie nasza poli­
cja, aby udzielić och­
rony i dodać powagi 
demonstracji.

Manifestanci pogo­
dnie wyśpiewując marsza 
żałobnego zaczynającego 
sie od słów "Jak dobrze 
mi w pozycji tej", oraz 
inne nie mniej patrio-

numery mogą skojarzyć 
sie z prasa która już 
upadła lub dopiero klę­
ka - € wkładka propagan­
dowa) - Lecz jaka inna 
możliwość maja kandyda­
ci legionowskiego Komi­
tetu Obywatelskiego na 
zaprezentowanie siebie 
i swoich programów. W 
Telewizji, Radiu ? —
odpowiedz nasuwa sie 
sama.

Chcemy byC po pro­
stu gazeta lokalna* 
Niezależna, i otwarta- 
Przy Waszej pomocy bę­
dziemy atakować tych z 
lewa, prawa i ze Środ­
ka. Pokażemy Wam: nocne 
życie naszego miasta, 
chybione inwestycje, 
markieranctwo i kumo­
terstwo. Pomożemy Wam: 
wybrać sie do kina, do 
dyskoteki, i na zakupy. 
Chcemy byC tygodnikiem 
każdego mieszkańca Le­
gionowa — musicie nam w 
tym pomóc. Piszcie, 
dzwońcie, nie dawajcle 
nam wytchnąć i odpo— 
czać. Nie żałujcie rów­
nowartości dwóch pude­
łek zapałek - najtrud­
niejszy okres przetrwa­
my dzięki Wam.

tyczne pieSni, powiewa­
jąc czerwonymi sztur- 
mówkami, przemaszerowa­
li pod siedzibę Komite­
tu Obywatelskiego "So­
lidarność".

Tu, pod hasłem WY­
PRZEDAŻ KOMUNY, odbyła 
sie aukcja niewątpli­
wych dzieł sztuki post­
komun! stycznej. Pod mło- 
tek poszły książki z 
cennymi mySlami wodzów 
rewolucji, różne ulot­
ki, znaczki. Znalazły 
sie też tablice z nazwa 
PZPR w tytule, a nawet 
popiersie Dzierżyńskie­
go*

Pieniądze uzyskane 
ze sprzedaży Cponad 700 
tys.zł)y zasila konto 
zbierania Środków na 
karetkę reanimacyjna i 
fundusz wyborczy KO"S“.
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Trudna jest samorzą­
dność. Jak bardzo - po­
kazały wybory do spół- 
dzi elni mi eszk aniowe i . 
Od kilku miesięcy temat 
ten dominował na wszys­
tkich zebraniach, nie 
tylko spółdzielców- Mó­
wiło sie o konieczności 
radykalnych zmian, za­
równo personalnych jak 
i statutowych- Rysowano 
wizje "rewolucji" w 
spółdzielczych szere­
gach. Postulaty o roz­
biciu spółdzielni "mo­
locha" na kilka mniej­
szych były powszechne. 
Liczni spółdzielcy - 
członkowie Komitetu 
Obywatelskiego "Soli­
darności", domagali sie 
włączenia w te batalie 
wszystkich, nawet tych. cxl str. 2

Zygmunt Podstawka, któ-

NOWY KOŚCIÓŁ
W sobotę, 28 kwie­

tnia został poświecony 
krzyż i plac pod budowę 
nowego kościoła, który 
ma być wybudowany u 
zbiegu ulic Piłsudskie­
go i Sobieskiego. Uro­
czystości tej przewo­
dniczył ks. bp dr Ma­
rian DuS.

Budowa kieruje ks.

nych. I co 7 Znowu naj­
ważniejsze okazało sie, 
że gdzieS tam nie do­
chodzi woda, gdzieS in­
dziej żle pracuje do­
zorca i administracja. 
Drobiazgowa, meczącą 1 
bezsensowna dyskusja 
uśpiła jednych i wypę­
dziła do domu drugich* 
Gdy przyszło do najważ­
niejszej części spotka­
nia - wyborów, na sali 
nie było tylu kandyda­
tów, by obsadzić wyma­
gana liczbę mandatów na 
walne zebranie ! Brano 
ludzi niemal z łapanki. 
Okazało sie, że z "wie­
lkiego balona" powiet­
rze uszło niepostrzeże­
nie. Nikt nie chciał,

rego znamy z pracy w 
kościele parafialnym 
"na górce". Prace na 
budowie już sie roz­
poczęły- Tymczasowo zo­
stanie tam postawiona 
drewniana kaplica z pa­
rafii Puchały koło 
Łomży.

Do czasu wybudo­
wania kościoła msze 
Swiete odprawiane beda 
w każda niedziele o go­
dzinie 16.00



Kości zostały rzucona - 
listy zostały złożone !

O 32 miejsca w no­
wym, 1okalnym par1amen- 
cie ubiegać sie bidzie 
119 kandydatów zgłoszo­
nych na 28 listach.

Komitet Obywatelski 
"Solidarność" po kon­
sultacji z NSZZ "Soli­
darność" zgłosił swoich 
najlepszych kandydatów 
we wszystkich okręgach. 
Na łamach Dodatku Wy­
borczego K O "S" rozpo­
częliśmy ich prezenta­
cje-

Kto jest z "Soli­
darności" i jak głoso­
wać na "Solidarność" 
ni e t r udno r ozs zyf r o— 
wać. Zresztą wszystkie 
listy Komitetu Obywa­
telskiego "Solidarność" 
wydrukujemy na naszych 
łamach. Nie ma już je­
dnak takiej jasności., 
gdy wziąć do reki pozo­
stałe listy. Nazwiska 
na nich jakby znane, 
często używane, ale or — 
ganizcje które repre­
zentują - świeżutkie.

Ni e ma of i c j al ne j 
listy kandydatów PZPR 
czy ZSL, co zrozumiałe, 
ale gdzie sie podziało 
Stronnictwo Demokraty­
czne, gdzie PSL - Odro­
dzenie ?! Na których 
listach znajdziemy by­
łych sekretarzy, na 
których dyżurnych od 
lat bezpartyjnych ?!

Nawet pobieżny rzut 
oka na złożone listy 
pozwala stwierdzić, że

Chrześcijańsko - Demo­
kratyczne Porozumienie 
Wyborcze przytuliło 
starych i nowych kandy­
datów Stronnictwa Demo­
kratycznego, Niezależne 
Forum Samorządowe Komi­
tetów Osiedlowych przy—

garnęło towarzyszy z 
byłej PZPR i radnych z 
miłościwie nam dotąd 
panującej Rady Narodo­
wej, PSL — Legionowo — 
chętnych z byłego ZSL 
Cezy PSL - Odrodzenie). 
Rada Osiedli Sobieskie­
go i Jagiellońska dała 
też szanse byłemu kan-

dydatowi do Sejmu z 
byłej PZPR - umieszcza­
jąc przedsiębiorczego 
doktora na swojej liś­
cie. Jednakże nawet 
lista super nowej orga­
nizacji - Legionowo - 
wspólna sprawa - sku­
piającej ludzi związa­
nych z jedyna wciąż 
wyższa szkoła naszego 
miasta, cieszy !

Generalnie wszystko 
jest w porządku. Jak 
pluralizm, to plura­
lizm ! Jak demokracja - 
to demokracja ! Każdy 
ruch wykonany zgodnie z 
prawem jest dozwolony - 
nawet zaciemnienie wła­
snych barw i ukrywanie 
pr zynależności. Koledzy 
z SD, PSL - Odrodzenie 
czy byłej PZPR, rezy­
gnując z własnych szyl­
dów, dokonali uczciwej 
samooceny. Sami uznali, 
że pod sztandarami ma­
cierzystych organizacji 
nie maja większych 
szans. Próbują wiec, 
czy do twarzy im w no­
wych szatkach. 
Można i tak. Powodze­
nia.

A ja i tak wiem na 
kogo głosować. Solidar­
ność to “Solidarność" !

obserwator
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W przeddzień i-go 
Maja trudno było w Le­
gi ono wie kupić chleb, a 
w godzinach popołudnio­
wych było to zupełnie 
ni emożli we. Tabuny mni e j 
przezornych mieszkań­
ców, którzy nie zdołali 
zaopatrzyć sie wcze­
śniej, bezskutecznie 
przemierzały miasto 
wszerz i wzdłuż, w po­
szukiwaniu choćby bo­
chenka.

1 maja - święto 
świata pracy, wiadomo. 
Piekarze postanowili 
chyba uczcić je szcze­
gólnie uroczyście, 
urządzając sobie dodat­
kowo "piekarski ponie­
działek".

Cmong)

Ni e był o k wi a t ó w, 
fanfar, zabrakło nie 
tylko medali , ale i 
grzecznościowych dyplo­
mów, że o symbolicznej, 
pożegnalnej lampce wi­
na nie wspomnę. Radnym 
musiała "na rozchodnia- 
ka" wystarczyć szklane­
czka wody sodowej bodaj 
z Serocka. Były też 
oczywiście kurtuazyjne 
i wyważone podziękowa­
nia ze strony prezyden­
ta Legi nowa, Kazimierza 
Kurnickiego i przewo­
dniczącego MRN, Jana 
Kasprzaka.

Taki był mniej wię­
cej scenariusz ostat­
niej sesji MRN w naszym 
mieście. Radni żegnali 
sie wiec godnie choć, 
co potwierdziły nasze 
rozmowy kuluarowe, z 
nieukrywanym uczuciem 
niedosytu. Jesteśmy 
skłonni uznać, że cześć 
z nich Cjak wielu to 
już inna sprawa) może 
chodzić z podniesionym 
czołem i niewiele może 
mieć sobie do zarzuce­
ni a.

Na tej ostatniej se­
sji, dziś już eks-radni

udzielili absolutorium 
prezydentowi Legionowa.
Na 56 obecnych, w taj­
nym głosowaniu, pozy­
tywnie oceniło działal­
ność i starania K. Kur­
ni cki ego 39 radnych. 
Dokonano też swego ro­
dzaju oceny Cformalnie 
do niczego nie zobowią­
zującej) jego zastęp­
ców. I vice-prezydent, 
szczególnie aktywny os­
tatnio na ekranie TV, 
obywatel Józef Jamióski 
uzyskał aprobatę u Cty­
lko czy aż?) 20 osób. 
Natomiast kobietę vice- 
prezydenta, Danutę 
Szczepanik, pozytywnie 
oceniło 53 radnych.

Jak sie dowiaduje­
my, cześć z byłych de­
putowanych miasta szuka 
nowej szansy w zbliża­
jących sie wyborach sa­
morządowych, kandydując 
z różnych oczywiście 
list.

Kto tO Zrobi cxŁ ze stel 
czy nie potrafił dost­
rzec wiecej niż czubek 
własnego nosa, a postu­
lowana wcześniej- głoś­
no chęć radykalnych 
zmian, gdzieś sie roz­
myła. Na innym zebraniu 
najdłużej omawianym te­
matem był problem ... 
kotów trzymanych przez 
jednego z lokatorów, 
niewątpliwie miłośnika 
zwierząt. Zaś istotne 
skargi i ■. zarzuty pod 
adresem władz spółdzie- 
1 ni był y for muł owane 
tak nieśmiało i niepo­
radnie, że władze od­
pierały je wszystkie z 
dziecinna łatwością, 
czasem wręcz ośmiesza­
jąc dyskutanta. Okazało 
sie, że do rzeczowej 
dyskusji nie byliśmy 
przygotowani, brakło 
argumentów, a każde wy­
jaśnienie władz okazy­
wało sie słuszne. 
Jedynym efektem takich 
spotkań było poczucie 
bezradności i kieski.

Po tych smutnych 
doświadczeniach z osie­
dlowych zebrań wybor­
czych, na zebranie wal­
ne w ogóle nie poszed­
łem. Czekam na efekty. 
Jak mi doniesiono, nie­
które wnioski, podno­
szone przez delegatów, 
były wręcz natchnionej 
"Dlaczego budujemy w 
Legionowie takie niskie 
bloki, trzeba budować 
Ic i 1 k unas t opi.e t r o we, 
wiecej ludzi sie
zmieści" — krzyczał je­
den. "Miedzy blokami 
jest jeszcze tyle miej­
sca, że z powodzeniem 
można wybudować następ­
ne" - wtórował mu inny.

Prócz pojawienia 
sie tak oszałamiających 
projektów nowych, gi­
gantycznych sypialni, 
poutykanych gęsto jak 
kolce na jeżu, niewiele 
wiecej wydarzyło sie na 
tym zebraniu. Zarząd 
dostał absolutorium, 
wybrano nową - starą 
rade nadzorczą, o po­
dziale spółdzielni już 
nie mówiono. I choć 
wszyscy byli niezadowo­
leni i rozczarowani, 
zebranie zakończono.

A morał - może le­
piej nie dmuchać z taką 
parą balonów, jeśli po­
wietrze ma z nich zaraz 
ulecieć'. To Syzyfowa 
praca,z7 a jeden Syzyf w 
historii wystarczy.
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demokratyczne.

szanse 
szych, 
tów na
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a wol ne
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najlep-

Takich kandyda-

pragnie i może pracowaC 
na rzecz miasta, nas 
wszystkich. Umówmy sie

radnych
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darność". Dziś 
stawiamy ludzi
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JANUSZ KUBICKI "Kuba"
-35 lat. Żonaty, jedno 
dziecko. Z wykształce­
nia nauczyciel, od 2

. -- "Z domu rodzinnego 
wyniosłam szacunek do 
człowieka, jego praw, 
także szacunek dla pra­
cy. Nie toleruje niego—
spodarności 
trawstwa. Ci 
znaj a mówi a.

i mar no - 
co mnie

Ze 1ubi e
działać społecznie, po­
trafię -znaleźć czas dla 
spraw innych ludzi.
Marzy mi 
kolorowe Legi onowo.
miasto gospodarne, w 
którym dzieci po lek­
cjach mogłyby wesoło i 
urozmaicenie spędzać 
wolny czas. Boli mnie 
widok najmłodszych oby—

Miejskiej. ... Nikt nam 
nic nie da za darmo, 
musimy sami wszystko 
wypracować — stworzyć 
bazę, która zabezpieczy 
rozwój miasta i dobro­
byt jego mieszkańców. 
Dlatego teZ uważam, że 
nadszedł czas fachowo­
ści'.

Jestem w tej szcz©-
śliwej 
praca

sytuacji, Ze 
zawodowa jest

właściwie moim hobby. 
Bez fałszywej skromno­
ści mogę powiedzieć, Ze 
jestem fachowcem w swo­
jej dziedzinie. Nigdy 
nie należałem do Żadnej 
partii politycznej ani 
organizacji. Jestem ka­
tolikiem i to stanowi

młodzieży ze szczegół-

STOJĄ OD LEWEJ : P. Fogler, M.War zyńska, Z. K1ej ment J.Fogler



RITZFI ŚWIATAJUFJŁJJŁMUJŁ-iMJF T^r T T JŁ J. JŁ JŁ -Ł JŁ

Rozmowa z K roglerem . kandatem z 
okręgu nr. 3 ( tzw . stare Legionowo )

Redakcja:-. Powiedz nam 
coś? o sobie.

Piotr Fogler: . . . Mam 37 
lat, ukończyłem filozo­
fie na ATK, potem dzie­
nnikarstwo, Żonaty, 
dwie córki. Do 1982 ro­
ku pracowałem w Polskim 
Towarzystwie Ekonomicz­
nym . . .

Red: Trochę to zaskaku­
jące -filozofia, i PTE ?

P. F. : Historia mojego 
związku z PTE bierze 
sie stad, że w którymś 
momencie stworzono tam 
zespół ludzi niekonie­
cznie zajmujących sie 
tylko ekonomia. Sekre­
tarzem Generalnym PTE 
był Rafał Krawczyk, 
znany ekonomista, i on 
nas tam Ściągnął.

Byłem jednym z or­
ganizatorów tzw. czwar­
tków ekonomicznych, 
które swego czasu stały 
sie doSC głoSne w Pol­
sce. W czerwcu ’80 wy­
jechałem za granice z 
przekonaniem, że może 
już do kraju nie wróce. 
Jednak po trzech mie­
siącach wróciłem.
Sytuacja w Towarzystwie 
po sierpniu zmieniła 
sie całkowicie na nasza 
korzySć. I był to chyba 
najistotniejszy okres w 
moim życiu. W połowie 
1981 roku zawiązaliśmy 
tam klub “Wektory”. 
Tworzyli go ekonomsci, 
prawnicy, dziennikarze 
— różnorodne i ciekawe 
towarzystwo. Działali­
śmy do grudnia ’81. 
Stan wojenny zastał 
mnie za granica- Znów 
miałem dylemat - zostać 
czy wracać ? Wróciłem w 
maju 1982 roku.

Do połowy 1984 ro­
ku grupa "wektorowców” 
funkcjonowała, trochę w 
okrojonym składzie, 
nieoficjalnie. Nie
wchodziliśmy w struktu­
ry podziemnej "Solidar­
ności”, ale współpraco­
waliśmy z ni a, pomaga­
jąc w opracowywaniu 
programów gospodar­
czych. Potem ludzie sie 
rozpierzchli, większość 
wyjechała za granice, 
ja wróciłem do Legiono­
wa, kupiłem tu dom i 
zacząłem pracować na 
własny rachunek.

Red; Co to znaczy ¥

P. F. : Na przełomie 
1984-85 roku wydzierża­
wiłem sklep. Teraz jest 
to klasyczny "butik”. 
Natomiast dwa lata temu 
stworzyłem spółkę.

Red: Skąd wiec u 
ciebie* człowieka ktOry 
robi interesy* potrafi 
je robić, zapotrzebowa­
nie, żeby Kandydować na 
radnego w Legionowie &

P. F. : To jest chyba ef­
ekt mojej wieloletniej 
styczności z Rafałem 
Krawczykiem. On we mnie 
wykształcił m. in. prze­
konanie, że nie ma eko­
nomiki bez wolności po­
litycznej i nie ma wol - 
nyc h wybór ów poii t yc z - 
nych bez zaplecza eko­
nomicznego. Mysie powa­
żnie o polityce w 
ogóle.

Red: Czyli te wybory to 
taKa Łrampoli na do od­
bicia sie wyżej ?

P. F. : Nie trampolina, a 
ważne i potrzebne doS — 
wi adczeni e.

Red: Skoro twoje ambi- 
cje si egaja da lej, poza 
Legionowo* skoro trak­
tujesz je jako szczebel 
w twojej karierze ży­
ciowej, to co masz do 
zaoferowania temu, mia­
stu ^

P. F. .- Ja być może jest­
em trochę skażony kul­
tura polityczna Zachodu 
i widzę te sprawy ina­
czej. Właściwie każdy 
mieszkaniec mógłby po­
wiedzieć, czego temu 
miastu potrzeba. Robie­
nie z tego własnego 
programu byłoby jedynie 
powielaniem katalogu 
potrzeb. Codziennie mo­
że przyjść grupa ludzi 
i powiedzieć, że na 
przykład - na ich osie­
dlu potrzebna jest 
szkoła. Jest to zasadna 
propozycja, ale następ­
nego dnia przyjdzie in­
na grupa z czymS równie 
ważnym. I co z tego, że 
propozycje sa słuszne, 
ale nie wiadomo jak to 
zrobić. Uważam, że 
ktoS, kto wchodzi do 
lokalnego parlamentu

nie powinien być repre­
zentantem grupy। która 
go wybrała, tylko ma to 
być profesjonalista, 
umiejący załatwiać 
sprawy. U każdego kto 
chce działać, interesu­
ją mnie przede 
wszystkim kompetencje. 
W tym, dla mnie, mieSci 
sie również kwestia 
uczciwości, morale - bo 
to jest też element 
kompetencji.

Red: Czy dzisiaj wi­
dzisz juZ zakres spraw* 
ktbre ciebie szczegól­
nie by interesowały, 
gdybyś miał wpływ na to 
co sie dzieje w Legio­
nowi e ?

P. F. : Na pewno tak. 
Przede wszystkim sfera 
finansów.

Red:. Co to znaczy ^

P. F. : To oczywiście 
bardzo szerokie poje­
cie. Mysie, że trzeba 
koniecznie zmienić fi­
lozofie zaczadzania 
miastem. Ludzie, którzy 
wygrają te wybory nie 
mogą być obciążeni ca­
łym garbem poprzednich 
zależności. Musza wie­
dzieć, że sa gospoda­
rzami na tym terenie, 
musza tu wiele zrobić i 
musza znaleźć na to 
sposób. Mówiąc o po­
trzebie innej filozofii 
zarządzania, mam na my­
śli przede wszystkim 
stosunek do obcego ka­
pitału, który musimy tu 
zaprosić. Ale nie tak — 
przyjdźcie i budujcie. 
Trzeba mieć koncepcje, 
jak to zaproponować, 
aby ktoś dostrzegł w 
tym interes dl^. siebie. 
A miasto powinno czer­
pać zyski z tego, że 
dało teren pod budowę 
hotelu czy biurowca. 
Tak sie dzieje na ca­
łym Swiecie. Sklep nie 
bedzie już sposobem za­
opatrywania ludności, 
lecz po prostu intere­
sem, z którego wszyscy 
musza mieć zysk - ci co 
sprzedają, ci co kupują 
i ci, na których 
terenie go wybudowano.

Red: A prOcz finansów $

P. F. : Każdy gra takimi

Szczegółowe i informacje dotyczące wyborów 
można uzyskać w Miejskiej Komisji Wyborczej, 
mieszczącej sie w Urzędzie Miasta - pok. nr 8. 
Komisja pracuje codziennie w godz. 8.00-18.00, 
w soboty w godz. 9.00-11.00.
•Telefony - do godz. 15.00 - 74 20 32 

po godz. 15.OO - 74 28 16

kartami jakie dostał. I 
Legionowo też ma swoje 
karty. Duża zaleta tego 
miasta jest jego poło­
żenie - blisko Warsza­
wy. Dlatego m. in. zaw­
sze byłem przeciwnikiem 
budowania w Legionowie 
teatru, bo ci co chca 
obejrzeć dobra sztukę, 
wola Jechać do Warsz­
awy. Natomiast jestem 
zwolennikiem wybudowa­
nia w Legionowie porzą­
dnego domu kultury, że­
by ludzie mogli kulturę 
uprawiać - bawić sie w 
teatr, muzykę, plasty­
kę, bo to jest im po­
trzebne. Zwyczajnie i 
bez zadęcia.

W tym mieście po­
winna być też cała, og­
romna baza sportowa. Ja 
ubolewam nad tym, że 
tak niewielka wagę 
przykłada sie u nas do 
wyc howani a f i zyc znego 
czy szerzej, wychowania 
w kulturze fizycznej.

Red: A czy nie sadzisz, 
że murem prawie nie do 
przeskoczenia beda lu­
dzie & Nie boisz sie 
apatii* indolencji, te­
go, że nikomu nic sie
nie ch.ce ^

P. F. : Nie wierze w apa­
tie ludzi, nie wierze w 
indolencje. Ludziom 
trzeba cos sensownego i 
konkretnego zapropono­
wać. MySle, że oczeki­
wany boom gospodarczy 
nastąpi- Każdy człowiek 
jest w naturalny sposób 
skonstruowany tak, że 
chce dla siebie jak 
najlepiej. I jeSli coS 
dobrego dla siebie dos­
trzeże, przestanie być 
obojętny. Nic nie dzie­
je sie z dnia na dzień. 
Musi być okres przej­
ściowy. Pierwsza, może 
nawet dwie najbliższe 
kadencje działalności 
samorządu, to bedzie 
walka o zmianę systemu 
i ludzkiej mentalności. 
Ale uważam, że nie ma 
sprawy, do której nie 
można by ludzi przeko­
nać. Przecież ludzie 
nie sa głupi.

Red: Dziękuję za rozmo- 
je.

rozmawiała
Małgorzata Lopiliska



Illte^csiiip mnie

r k a w u k Z N O S C 
Rozmowa z W.Topczewskim. kandydatem 
z okręgu nr. 2 ( Bukowiec, osiedie piaski )
Redakcja: \ Spodziewamy 
'śie\ Ze w tegorocznych 
wy borach do samorządu 
tery tor żalnego, Kandy­
datów reprezentujących 
róZne siły społeczne i 
polityczne bedzie wie­
lu. Dlatego mieszkańcy, 
zanim zdecydują się? na 
jakiś wybór chcieliby 
poznać swoich kandyda­
tów, jak najwięcej sie 
o nich dowiedzieć. Pro- 
s i my zaspoko i ć nasza 
ciekawość .w tym wzglę­
dzie.

Wojeż ech Topczewski : 
Mani 47 lat, jestem ad- 
wokaLem. ze stażem pra­
cy poMad dwudziestolet­
nim. żonaty, mam dwóch 
synów — Mateusza i Da- 
niela. Żywy inwentarz w 
moim- gospodarstwie to 
jeszcze pies - owczarek 
niemiecki i dwa koty. 
Mieszkam w domku jedno­
rodzinnym na osiedlu 
Bukowiec B. Eto Legiono­
wa przeprowadziłem sie 
z Warszawy, ponad 20 
lat temu, mówiąc dokła­
dniej - po ślubie, gdyż 
moja żona stad pocho­
dzi-

Red. : Dlaczego zdecydo­
wał sie Pan kandydować 
na radnego w Legiónowie 
i to opowiadajcie sie po 
stronie „Solidarności”?

W. T. : To, że kandyduje 
z ramienia "Solidarno­
ści" wydaje sie rzeczą 
zupełnie naturalna, 
gdyż z "Solidarnością" 
związany byłem od po­
czątku, od 1980 roku. W 
latach 1980-81 pracowa­
łem w Komisji Interwen­
cji Regionu Mazowsze, 
początkowo społecznie, 
a potem jako szef Biura 
Prawnego Komisji Inter- 
wenc j i Regi onu. Mówi ac 
najogólniej - zajmowa­
łem sie wtedy wszystk­
imi sprawami pracowni­
czymi i innymi, które w 
tym gorącym okresie 
wpływały do Komisji In­
terwencji. W stanie wo­
jennym, od początku do 
mniej wiecej 1986 roku 
pracowałem w Komitecie 
Prymasowskim, działa­
jącym przy kościele Sw.
Marcina w Warszawie. Na 
początku chodziło głow­
nie o ludzi internowa­
nych i aresztowanych za 
sprawy polityczne i 
związkowe, a także szy­
kanowanych w inny spo—

sób - np. zwalnianych z 
pracy. Później była to 
najczęściej pomoc pra­
wna osobom zatrzymanym 
podczas demonstracji i 
postawionym przed sadem 
czy kolegium. Po roku 
1986 praca w komitecie 
nabrała charakteru ra­
czej charytatywnego — 
np. przy rozdziale le­
ków. Sam wprawdzie nie 
był em i nt er no wany, ale 
i tak cieszyłem sie du­
żym zaineresowaniem 
służb specjalnych.
Urozmaicali mi życie 
jak mogli. Najbardziej 
lubili rewizje.Od ubie­
głego roku, po ponow­
nym zarejestrowaniu 
"Solidarności**, wróci­
łem do działalności ja­
ka wykonywałem w latach 
1980 -81. Znowu jestem 
członkiem Komisji Inte-^; 
rwencji Regionu Mazow^- 
sze i działam jako do—' 
radca* prawny. Zmienił 
sie rodzaj spraw - nie 
ma dziś więźniów 
politycznych, ale sa1 
inne problemy, głównie 
te, które wiaża sie Z 
bezr oboci em, gr upowymi 
zwolnieniami z pracy 
itp.

Red: Co przyciąga Pana, 
najwieksza uwagę, jako 
problem do załatwienia 
na terenie Legionowa ?

W. T. : Tych spraw jest 
przynajmniej kilka. Z 
mojego punktu widzenia 
bardzo ważna rzeczą 
jest wybudowanie w Le­
gi onowie sadu. Eto chwi­
li obecnej mieszkańcy 
Legionowa, aby cos za­
łatwić w sadzie, proku­
raturze, biurze nota­
rialnym, musza jechać 
do Nowego Dworu. Urzędy 
te powstaną w naszym 
mieście, a ja, działa­
jąc tutaj, bede chciał, 
by stało sie to jak 
'najszybciej.Bedac czło­
nkiem Zespołu Adwokac­
kiego nr 29 w Warsza­
wie, prowadzę wiele 
spraw z naszego terenu 
i wiem jak wiele niedo­
godności sprawia brak 
tych urzędów w ponad 
pięćdziesięciotysięcz­
nym mieście.

Inna sprawa, która 
również mnie zajmuje i 
niepokoi, to doSC niski 
stan bezpieczeństwa w 
mieście. Legionowo może 
nie przoduje w woje­
wództwie warszawskim

jeśli chodzi o prze­
stępczość, ale sporo 
jest incydentów, które 
wymagaja radykalnego 
działania ze strony 
służb porządkowych - 
mam na myśli mnożące 
sie ostatnio napaści na 
ludzi, pobicia, kra­
dzieże. Przestępczość w 
całym kraju bardzo sie 
ostatnio nasiliła. Le­
gionowo nie pozostało 
wyjątkiem, ale trudno 
to dalej tolerować.

Jako radny, widział­
bym też możliwość dzia­
łania dla siebie we 
wszystkich kwestiach 
związanych z praworząd­
nością, prawami czło­
wieka. Myślę tu głównie 
o uświadamianiu lu­
dziom, że prócz obo­
wiązków maja również 
prawa, że powinni te 
prawa znać i zgodnie z 
nimi postępować. Marzy 
mi sie również, aby na­
reszcie dotarło do 
wszystkich, że prawa 
przestrzegać musza nie 
tylko .obywatele, ale 
także władza na wszys­
tkich szczeblach, urzę­
dnicy. Jak wiadomo, 
dzisiaj nie do wszys­
tkich to jeszcze dotar­
ło.

Wiem, że w Legio- 
nowie do załatwienia 
jest bardzo wiele 
spraw, o- które miasto 
walczy od lat - szpi­
tal, infrastruktura 
czyli sklepy, przedsz­
kola, szkoły, usługi; 
kanalizacja i wodocią­
gi budownictwo mieszka­
niowe i dość istotny 
moim zdaniem problem: 
sensownego zintegro— 
wania starego Legionowa 
z nowo wybudowanymi 
osiedlami. Długo jesz­
cze można by wyliczać.

Red. : A jak Pana zda­
niem powiniem działać 
radny. Czy ma to być 
ktoS, od kogo sie Zada 
załatwienia konkretnych 
spraw, czy raczej powi­
nien mieć cechy mena­
dżera , organi zatora 
grupującego mieszkańców 
wokół jakiś spraw i 
stwarzającego im możli­
wość do samodzielnegc 
działania ?

W.T.: Uważam, że powinno 
być i tak i tak. Nor­

NA FUNDUSZ KO "S" WPŁACILI : D. J. Klenlewscy 
-20 tys.; J. R. Brańscy - 50 tys.; K. L. 
Stańczakowie - 50 tys.; M. Z. Markowscy - 100 
tys.; M. Kluczynski — 102 tys.; A. Zebrowska - 
50 tys.; L. Gabteni - 30 tys.; B. W. Jab­
łońscy - 50 tys.; W. Szomanski - 100 tys.; J. 
Machowska — 100 tys.; B. Szomahska — 500 tys.

DZIĘKUJEMY

malne wyda je. sie? że 
mieszkańcy przyjdą ze 
sprawami, które ich 
zdaniem powinny być 
podjęte przez samorząd 
terytorialny. Ale nie 
mniej ważne wydaje mi 
sie pobudzanie mieszka­
ńców do przedsiębior­
czości, skuteczności.

Red. : Przed każdymi wy­
borami zawsze zapewnia­
no wyborców, Ze tym ra­
zem dołoZy sie wszel­
kich starań, aby Żyło 
im sie lepiej. Dlaczego 
sadzi Pan, Ze tym. razem 
ludzie powinni w te 
słowa uwierzyć, Ze po- 
w i nn i zauf ać właSn i e 
Panu, a nie komuS inne­
mu, lub w ogóle nie 
ufać nikomu ?

W. T. : W czasie 45 - le­
tnich rządów komunisty­
cznych nie było możli­
wości działania samo­
rządów terytorialnych. 
Wybory były farsa, a 
wyniki z góry znane i 
pzresadzone. Konsekwen-1 
cja tego było położe­
nie głównego nacisku na 
zgodność własnych dzia­
łań z oficjalna linia 
partii, a nie z rzeczy­
wistymi potrzebami lu- 
dżl. Ustawa o samorzą­
dzie terytorialnym i 
nowa ordynacja wyborcza 
powi nny zapewni ć pow­
stanie autentycznego 
samorządu, w którym po 
raz pierwszy maja szan­
se znaleźć sie ludzie 
nie obciążeni dotych­
czasowa przeszłością 
totalitarnego państwa. 
Mam nadzieje, że moje 
doświadczenie zdobyte w 
dotychczasowej działal­
ności zawodowej i spo­
łecznej może sie w ta­
kim czasie ■ jak ten 
przydać. Ja w każdym 
razie jestem optymista 
i wierze, że teraz bę­
dzie można coś sensow­
nego zrobić. I do ta­
kiego patrzenia chciał— 
bym wszystkich przeko­
nać.

Red: Dziękuję za rozmo­
wę.

rozmawiała
Małgorzata Łopinska



DODATEK KOMITETU OBYWATELSKIEGO "SOLIDARNOŚĆ” ,

MARIUSZ BULKA
- lat 30. 
córki. 
Średnie 
Pracuje

, Żonaty, dwie 
Wykształcenie

"Uniwersał"
szef tej firmy.

techniczne, 
spółdzielni 
— aktualnie

dnie. Rzemieślnik.
- "W Legionowie mie­

szkam z pewna przerwa, 
od roku 1944. To było 
przed laty inne miasto, 
panowała inna, atmosfe—

racji wykonywanego za­
wodu najbardziej znane 
mi sa problemy ochrony
zdrowia, 
naszych

zdrowi em

go stylu. Dlaczego ? 
Mówiąc skrótowo: przede 
wszystkim dlatego, że o 
koncepcji architektoni-

ra. Tu każdy sie 
wiedzieliśmy kto

znał

kto

nie jest niestety naj­
lepiej, choć jako mia­
sto nie odbiegamy od

cznej 
f achowi

decydowali

sens
pracy

“Obecnie 
wł aczenia

społecznej.

wi dze
sie do 

na
rzecz miasta. Jako mi — 
łoSnik wędkowania bole­
je nad degradacja Sr o—
dowiska
Smog zi

naturalnego, 
s zklar ni owych

fabryczek jest utrapie­
niem mieszkańców. Roz­
wiązaniem byłaby cent­
ral na ci epł owni a. MyS1 e
równi eż, 
najwyższy 
pomyślało 
kładzie 
Zniknąłby
pisk Śmieci, 
przekonany, : 
to inwestycja 
ekonomicznie.

Tak, tak łr 
dwa lata człoi 
tii. Nie ukr 
f aktu, ani n 
rzam sie nad i 
r ozwodzi ć • Tc 
były członek 
lazłem sie na 
Sni e I iście di

Ze jest czas 
‘aby miasto 

o własnym Za- 
Utylizacji.

problem wysy-

Ze byłaby 
i opłacalna

ywam

Świadczy. o mnie, 
że o . organizac 
ra moją kandydat 
uneła. Tak mysie-

takZe oj 
która mo. 
wysunęła.

KONRAD NOWIŃSKI
- lat 50, Żonaty, jeden 
syn. Wykształcenie Sre-

Gwałtowna 
‘miasta.

urba—’ 
uczy-

nienie z niego sypialni
dla
Ze o 
skiej 
dno i

stolicy sprawiły, 
integracji miej" 
społeczności tru- 

dziS' mówić. A to 
iłatwia nam wszyst—

Średnich kraj 
Sie, że nie c 
odgór na ref or 
bie zdrowia m 
nać pewnych z 
nizacyjnych v

>JCIE« 
lat

ego
dzi

dwie 
snowi e 
. Ab- 
leode-

polnych
skupi; 
dzi a

La kórzys ta— 
szych usług 
potrzebują— cuj

es pełna r, 
w Urzedzii

Ekiej.
u pra- 
Miejs—

^, • Mjró 1 e, Ze' 
nowie warto z; 
wać zbudowanie 
przetwórstwa c

gmin dyspi
kami. Ucz;
zakład ]

tanowiska pi 
zasach bezrot
laje mi sie to

r Legio- 
•ropono- 
:akł adów

■go. Wiem, Ze 
okolicznych 

spoinują nadwyż— 
zyniłoby to ten 

rentownym, a 
(trzymałoby nowe

ZYGMUNT 11 
- 4Q lat> 
wolny, s’ 
Absolwent 
chi tektury

CHALOWSKI
s t ai-f A c ywi lny 
n • student.

itechniki
Od 6 lat

pr ac u j e w Re j ono wym Ze - 
spole Usług Projektowa­
nia w Legionowie.

— "Przez 7 lat pra­
cowałem Jako przedsta­
wiciel szwajcarskiej 
firmy “Someri" w da­
lekiej Algierii. JeSli

kim Legionowa jako k i e - 
równik Wydziału Geode-

-"Nigdy nie należa- 
■m do żadnej organiza- 
i, - nie . udzielałem 
e- Uważam, że teraz 
st czas i klimat aby

sie do < 
społecznej 
tej szansy 
zmar nować. 
społeczna w

dzi ałalnoSci 
włączyć i

Swą
można
prace

s amor zadzie
rozumiem jako rzetelny
Obowiazek nie tylko

WALENTYNA SKORUPSKA 
- 50 lat, mężatka, je- 
dna córka. Lekarz pe­
diatra. W Legionowie od 
23 lat. Działa w “Soli­
darności "

-"Cóż mogę powiedzieć 
o sobie ? Chociaż może 
zabrzmieć to dla mojego 
potencjalnego wyborcy 
dziwnie, ale przyznaJe, 
że autoreklama nie jest 
moja mocna strona- Z

chodzi archi tektoni —
czne rozwiązania, kon­
cepcje, zwłaszcza lek­
kość stylu, nie wytrzy-
mujemy porównań,
ni e był o,
Trzeciego 
gionowskie

był ° 
krajem

Świata. Le— 
blokowiska

nie odbiegają od sche­
matu krajowego. Monoto—
ni a 
miasta 
jaca. ]

archtektoniezna 
jest przeraża— 

Nie ma ono swoje-

hobby. Innymi słowy to 
duża odpowiedzialność, 
a ja wierze, że jej po­
dołam.

sowany jestem szczegól­
nie, to gospodarka mie­
jskimi gruntami. Powin­
na odbywać sie tak, aby
działka była 
wys t awi onym na 
targ. Musi to 
ekonomicznego
wi dzeni a 
miasta, i 
stkich,

towarem
prze­

być z 
punktu

opłacalne dla

upr żywi 1 ej owanych. "
tylko

STOJĄ OD LEWEJ : M. Bułka, W. Topczewski, K. Nowiński, W. Skorupska, Z. Michałowski, W. Kawka
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Do kina MAZOWSZE 
dotarł Jeden z lepszych 
naszych filmów ostat­
nich paru lat. Film na 
tyle dobry, Ze jego 
twórca, Maciej Dejczer, 
otrzymał w grudrfiu 
ubiegłego roku w Paryżu 
nagrodę Felixa C euro­
pejski odpowiednik Os­
cara 3 , za najlepszy 
debiut europejski. Fa­
bułę stanowi znana his­
toria ucieczki dwóch 
chłopcOw do Skandyna­
wii. Film sensacyjny, 
ale też oskarżycielski, 
wzruszający niezwykle, 
ale nie ckliwy.

Dzięki koprodukcji 
z firmami zachodnimi, 
dramatyczne losy młodo­

cianych uciekinierów i 
tak samo dramatyczne 
przejścia ich rodziców, 
ukazano w całym niemal 
bogactwie współczesnej 
techniki €dobry kolor, 
stereo, etc!. Tym bar­
dziej radze ten film 
obejrzeć w kinie. To ra­
da dla tych, ^którzy nie 
stępili swej wrażliwo­
ści przy video — pomy— 
jach ! Szczególna war­
tości a filmu jest nie­
wątpliwie muzyka Micha­
ła Lorenza, który przy 
zdrowym rynku fonogra­
ficznym byłby już lan­
sowany na czołowego mu­
zyka stylu new-age w 
Europie. Dość powie­
dzieć, że owa muzyka 
miała nominacje do Fe­
li xa i tylko krok dzie­
lił polski film od 
podwój nego trofeum.

AFO Ckrytyk dyżurny!

-Ar
OGŁASZAJCIE SIE

tq5qwq

PRZYJMUJEMY
GOTOWE REKLAMÓWKI
TEKSTY REKLAMOWE
DROBNE OGŁOSZENIA

ZAWIADOMIENIA O :

*^ ślubach

j^ chrzcinach

uroczystościach
30 rodzinnych

życzenia,gratulacje 

podziękowania

kondolencje

nekrologi

Zwracamy sie do za= 
kładów pracy i miesz­
kańców Legionowa oraz 
sąsiednich gmin o pomoc 
finansowa w zakupie 
karetki reanimacyjnej, 
której przewidywany 
kosźt wynosi około 100 
milionów złotych.

LEGIONOWO oraz SĄ­
SIEDNIE GMINY stanowią 
ponad stutysięczna ag­
lomeracje i nie maja 
własnego szpitala.

Uniieraj a ofi ar y za - 
wału serca, wypadków, i 
innych chorób.

Pomoc w nagłych 
przypadkach musi być 
fachowa i natychmiast­
owa. Czas przewozu do 
warszawskich szpitali - 
to opóźnienie w rozpo­
częciu leczenia.

Szanowni Państwo !

Ciekawość to ponoć 
pierwszy stopień do 
piekła, ale nic na to 
nie poradzę- Jestem 
ciekawy. I mam nadzie­
je, że nie ja jeden.

Chciałbym wiedzieć 
wszystko: kto sie oże­
nił a kto rozwiódł, ko—

czy śmietanę, ser i 
sole Csklep przy 
Świerczewskiego!.

^ W nocy z 28/29.

fa­
ul.

04.

PIĘTNAŚCIE I PÓL 
KILOGRAMA NOWORODKÓW

W ubiegłym tygodniu

mu wrodziło dziec-
ko, gdzie wydano fanta-”

nieznani sprawcy poru­
szający sie czerwonym 
polonezem ze zdjętymi 
tablicami rejestracyj­
nymi włamali sie dc 
czterech maluchów.
Skradziono sprzęt za
3 miliony złotych.

urodziło naszym
mieście pięcioro dzieci 
o łącznej wadze 15,5 kg 
Byli to trzej chłopcy i 
dwie dziewczynki. Nie­
stety, nowo narodzone

Wasza 
uratować

Nr konta
BSK -

pomoc może 
niejedno życie.

O/Legi onowo
310008-1821-181-52 & 72 
z dopiskiem “karetka R"

Pracownicy Z. O. Z. 
w Legionowie

styczne przyjęcie, 
obronił doktorat o 
czeniu przecinka w 
ście literackim i 
obwód biustu ma

kto

tek-

miss
Legi onowa. poni eważ
życie nie składa sie 
tylko ze zdarzeń szczę­
śliwych, wszystkie mogą 
znaleźć sie na tej ko­
lumnie. Chce pisać o 
Was i dla Was.

Witam wiec w sta­
łej rubryce i zapraszam 
do współpracy.

GORĄCE NOCE
LEGIONOWSKIE

Uwijające sie dwoma 
zdezelowanymi nyskami 
patrole policji legio- 
nowskiej nie zabezpie­
cza naszego mienia je­
śli my im w tym nie po­
możemy. Zł odzi ej e ni e 
musza sie wcale męczyć, 
skoro wystarczy tylko 
Wybić szybę wystawowa i

• 29.04.
Włamanie do 
mieszkania 
Sowi ilski ego,

ujawniono 
prywatnego 
pr zy ul. 
skradziono

niemowlęta nie 
zdradzić swoic 
Według relacji kierow—
niczki Izby Porodowej
był to- wyjątkowo 
tydzień, ale

słaby

ubrania i sprzęt elek­
troniczny wartości 11 
milionów złotych.

PU BRACIE PU !

£ 28.04. - na szosie 
warszawskiej pijany 
kierowca mieszkający w 
Zegrzu potrącił jadącą 
rowerem kobietę. Kobie­
ta zmarła na miejscu.

® Kierowca jednego z 
zatrzymanych przez pat­
rol ruchu drogowego po­
jazdów po otwarciu 
drzwi .samochodu “wysy­
pał sie" na jezdnie i 
nie był w stanie o wła­
snych siłach dojść do 
aresztu.

MAMY NADZIEJE 
POPRAWĘ 

W Urzędzie

NA

Stanu
Cywilnego w ubiegła so­
botę związek małżeński 
zawarli:

A.Sternik-zwycięsca
W dniach 17-18.03. 

w warszawskim Ośrodku 
Kultury odbyły sie 
eliminacje wojewódzkie 
do Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorskiego.

Pierwszą nagrodę w 
kategorii poezji śpie­
wanej zdobył Adam Ster­
nik, uczeń IV klasy L. O. 
reprezentant Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Le­
gi onowi e.

W dniach 20-22.07. 
br. bedzie reprezento­
wał województwo stołe­
czne i nasze miasto w
konkursie f i n^ł owym,

Katarzyna Kaczorek
kt óry odbędzie sie 
Olsztynie.

Dariusz Jastrzębowski

Iwona Smolarek

Jacek Polnicki

Justyna Cendrowska

Waldemar Afek

Nowoźeóc om życ ze

Zegnaj Kiwnufio &d. zs sir. 1
Kulminacyjnym pun­

kłem dnia
grany na 
stadi oni e, 
piknikowej 
mecz piłki

był roze— 
miejscowym 

w rodzinno- 
atmosf erze, 
nożnej po—

miedzy drużyna KO“S" z
Mokotowa 
chłopcami 
gionowo.

i naszymi
z KO"S" Le- 

Mecz, fachowo
i życzliwie komentowany 
przez red. Jacka Zeman— 
towskiego zakończył sie 
remisem C2:2!. Dopiero 
rzuty karne przechyliły 
szale zwycięstwa na 
stronę gości €5:3!. Na 
otarcie łez zapowie­
dziano spotkanie rewan­
żowe.

czytelnikom spokojnego 
tygodnia

KUBA

skraść 
ropu i 
rzyło 
przy

... 70 kg. bale- 
szynki Cco zda= 
sie . w sklepie 
ul.Piłsudskiego!

STAN ARESZTU

Zatrzymano: dwie 
osoby za awantury domo­
we Cdo wytrzeźwienia!, 
dwie osoby za kradzie­
że, dwie osoby za roz­
bój i dwóch pijanych 
kierowców.

Cmag!

3
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PROGRAM I

6. 45 TTR
7.45 Program
7.50 "Tydzień na działce"
8.20 "Na zdrowie"
8.40 "Ziarno"
9.00 "Drops" oraz film z 

• serii "Heidi"
10.30 Wiadomości poranne
10.40 “Azjatycka mozaika" 

odcinek 14
11.10 “Militaria,obronność, 

nowoczesność"
11.35 “Laboratorium"
12.05 Telewizyjny Koncert 

Życzeń
12.35 "Flesz"
13.05 "Lustro" - magazyn 

opi ni i publi cznej
13.30 “Z Polski rodem" - 

magazyn polonijny
14.25 Premiery starego 

kina: "Kościuszko pod 
Racławi cami“

16.1O "Polska walcząca 
1939-1945"

17.-15 Teleexpres
|17.30 "Butik"
18.00 Program lokalny
18. 45 "10 minut"
19.00 Dobranocka
19.1O "Z kamerą wśród _ 

zwierząt"
19.30 Wiadomości
20.05 "Piraci" film fab. 

prod. franc.-tunez.
21.55 Telewizyjny Przegląd 

Sportowy
22.15 "Spełnienie marzeń" — 

program rozrywkowy
23.20 Telegazeta
23.30 "Umiera się tylko dwa 

razy"-film prod. franc
1.10 Zakończenie programu

PROGRAM ||

12.30 "W święcie ciszy"
12.55 Program dnia
13.00 Małe kino: "Wszystkie 

stoii ce Taj1andi i"
13.30 "5-10-15"
15.00 Studio im. A. Munka
16.00 "Cisza i dźwięk" C4J
16.30 "Fason" - pr.rozryw.
17.30 "Wielka gra"’
18.30 "Odeon na antenie 

Dwójki"
19.30 "Alfa i Omega"
20.OO Claude Debussy - "Syn 
' marnotrawny"- kantata
20. 40 Studio Sport
BI. 10 "Dwa + 2"
21.30 Panor arna dni a
21.55 "Mussolini - historia 

nieznana" C3? film 
prod. USA

22.55 "Studio Foksal ’89" 
123. 55 Komentarz dnia
» 1 .......................... .. " 1

NIEDZIELA

PROGRAM I

7.00 "Witamy o siódmej"
7.30 "Kraj za miastem"
7.55 "Po gospodarsku" 

! 8.10 "Od niedzieli do nie­
dzieli “

8.55 Program dnia
9.00 "Teleranek" oraz film 

"Emil z Lonnebergi“ 
1O. 30 Wiadomości poranne 
10.35 "Tajemnice rosyjskiej 

przyrody" C9?
11.00 “Szalom - Kibuc"C 3? 

film dokumentalny
11.40 Telewi zyj ny Koncer t 

Życzeń
12.25 "Bez mi tów, podziałów 

i granic"- reportaż
13.25 “Notowania"
13.50 "Morze" - magazyn
14.10 Sportowa Niedziela 
15.05 -“Pieprz i wanilia" 
15.55 "Angielska limuzyna"

C2? film prod. franc.
16.50 "Antena"
17.15 Teleexpr ess

17.30 Telewizyjny Teatr 
Rozmaitości Raymond 
Chandler "Gorący 
wi atr"

18.35 "Video - top"
19.00 Wieczorynka
19. 30 Wiadomości"
20.05 "Północ — Południe" 

film prod. USA Cost?
21.40 “7 dni - Świ at"
22.10 Sportowa Niedziela
22.50 Telegazeta
22.55 ”Telewizja'z podzie - 

mia"
23.55 “Zycie jest fraszką"

PROGRAM II

8.55 "Kalejdoskop"
9.25 "Przegląd tygodnia" 

Cdia niesłyszących?
10.00 Film dla niesłyszą- 

cych "Północ-Połud­
nie"

11.35 "Jutro poniedziałek" 
11.55 Program dnia
12.00 Polska Kronika Filmo­

wa
12.10 "Mojżesz prawbdawca" 

C4? film prod. USA
13.10 "100 pytań do. .. "
13.50 "Autostrada do nieba"

Cl03 serial prod. USA 
14. 40 Z batutą i z humorem 
14.55 "A to Polska właśnie" 
15.30 “Polacy" - "Połowy na 

rzece wspomnień" Cl3 
film dok .o J. Wal dor f — 
fie

16.30 "Clive James w Japo­
nii" C23 — film prod. 
angi elsk i ej

17.10 Studio Sport 
17.30 "Bliżej świata" 
19.00 "Wydarzenie tygodnia" 
19. 30 "To było wiosną" —

pieśni Czajkowskiego 
20.OO Studio Sport 
21.00 "Kobiety dwudziesto­

lecia" — Elżbieta 
Barszczewska

21.30 Panor arna dni a 
21.45 "Mojżesz prawodawca" 

C43 film prod. USA
22.30 "Dziecko szczęścia, 

czyli Jeremi Przy­
bora" - "Lato" Cl3

23.00 Komentarz dnia 
23.05 Akademia wiersza

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I

13.30 TTR -Fizyka -sem II 
14. 00 TTR -Biologia -sem II 
15.00 Muzyka, kl. II
15.30 . NURT — Edukacja kul­

tur al na
16.20 Program dnia — Tele— 

gazeta
16.25 "Luz"— próg, nastola— 

latków
17. 15 Teleexpress
17. 30 "Gorące linie" 
18.00 Program lokalny 
18. 45 "10 minut"
19. OO Dobranocka
19.10 "W Sejmie i Senacie" 
19.30 Wiadomości
20. 05 Teatr Telewizji 

"Poskromienie złośni­
cy" — W. Szekspir

21.50..Sport - Mistrzostwa 
Europy w zapasach

22.20 "Kontrapunkt"
22. 50 Wiadomości wieczorne 
23. 05 Targi Jazzowe

- Łomża ’90 
23.40 Język francuski- C243

PROGRAM II

16.55 Język angi elsk i- C 283
17.25 Program dnia
17.30 "Ojczyzna - polszczy­

zna"
17. 45 "Czarno na białym" 
18-30 Kabaret "Tey"- cz, II 
19. 30 "Musica Polonica

Nova"
,20. 00 "Auto Moto Fan Klub"

20. 30 "Osądźmy sami“
21.15 "Rozmowy o cierpie—

mu"
21.30 Panorama dnia
21.50 "Ivan i Aleksandra" 

- film prod. bułg.
23. 00 Komentar z dni a

WTOREK

PROGRAM 1

8. 05 Swi at Bar- ok u
8.35 "Domator"
8. 50 "Domowe przedszkole"
9.15 Wiadomości poranne
9.25 "Matka Lucia" - film 

prod. włoskiej
10.55 "Domator"
11.10 Od Wersalu do Poczda­

mu
12.50 Spotkania z literatu­

rą - kl. I
13. 00 TTR - fizyka -sem. IV
14. 00 TIR - Produkcja roś­

linna -sem. IV
15.00 Uwaga - AIDS - C13
16. 20 Program dnia - Tele­

gazeta
16.25 "Tik - Tak"
16. 50 "Gumisie" - serial 

prod. USA
17. 15 Tel eexpr ess
17.30 "Spojrzenia"
18. 00 Program lokalny
18.45 "Klinika zdrowego 

człowieka"
19.00 Dobranocka
19. 10 "Plus - minus"
19.30 Wiadomości
20.00 Spotkanie z Jackiem 

Kur oni em
20.15 "Matka Lucia"-C3—ost3 

film prod. włoskiej
21.55 "Listy o gospodarce"
22. 55 Spor t
23.00 Widomości wieczorne
23.20 Język rosyjski - C293

PROGRAM II

16. 55 Język angielski —C59?
17. 25 Program dnia
17. 30 "Dookoła świata"
18.00 “Kwestia sumienia" 

film TP
18.30 "Dawniej niż wczoraj"
18.50 “Ekspres reporterów"
19.10 Modlitwa wieczorna
19.30' Studio sport - zapasy
20.00 "Non stop kolor"
21.00 “Wywi ady I. Dzi edzi c"
21.30 Panorama’ dnia
21.45 "Cirmen" -C23 

- serial TP
22.45 “200-1 ecie Powązek"
23.05 Komentarz dnia

Środa

PROGRAM I

7.45 Expręss gospodarczy
8. 05 Poznaj swój kraj
8. 35 "Domator"
8. 50 "Domowe przedszkole"
9. 15 Wiadomości poranne
9.25 "Nasza piątka" — film 

obycz prod. NRD
10.55 "Domator"
11.15 "Pieśni i poezja żoł­

nierzy walczących"
11.50 Uroczysta Odprawa 

Wart z okazji 45-ej 
rocznicy zakończenia 
11 woj ny ś wi at owej

13. OO "Po sześćdzisiątce"
13. 30 TTR —Chemia —sem. II
14.00 TTR -Historia sem. II
15. OO Współczesną genetyka 

Walka z rakiem
15.30 NURT. - Matematyka w 

szkole podstawowej
16.20 Program dnia - Tele­

gazeta
16. 25 “S O S" —Sami o sobie
16. 50 "Trąba" dla dzieci
17.15 Teleexpress
17.30 "Sensacje XX wieku"
18. 00 Program lokalny
18.45 "Rolnicze rozmaito­

ści "
19.00 Dobranocka
19.10 "Rzeczypospolita sa­

morządna"
19. 30 Wiadomości
20.00 "Prognoza pogody” - 

film prod. polskiej

=

—1----------------
X 21.35

21.55

22. 45
" 23. 05

Kronika Wyścigu Poko­
je
"45-89" -cz.CIi:) 
“1956-1970" - film 
dok. M. Łozi ńsk i ego 
Wiadomości wieczorne 
Język angielski -C28?

PROGRAM II

16. 25 Korepetycja dla matu­
rzystów
Język angielski -C37?

16. 66 Język francuski -C24?
17. 25 Program dnia
17. 30 “Zwierzęta wokół nas"
18. 00 “Marc i Sophie" -ClU 

serial prod. franc.
18. 30 Magazyn ”102“
19. 00 Express gospodarczy
19. 30 Publicystyka kultura­

lna
20. 00 "Klub ludzi z prze­

szłością"
20. 20 "O czym się mówi 7"
20. 40 "Przegląd muzyczny^
21.00 "Ze wszystkich stron" 

- reportaż
21.30 Panor arna dni a
21.50 "W labiryncie" 

- serial TP
22. 20 "Telewizja nocą”
23. 05 Komentar z dni a

CZWARTEK

PROGRAM 1

8. 05 Rytmy ciała 
-Seksolatki

8. 35 “Domator“
8. 50 "Domowe przedszkole"
9. 15 Wi adomości por anne
9. 25 •“Uwodziciel" — Cl?

serial krym. prod. 
angielskiej

10. 15 "Domator"
11.50 Ministerstwo Edukacji

Narodowej informuje
12. OO Spotkania z literatu­

rą -kl.VII A. Fredro
"Zemsta"

12. 50 Sylwetki historyczne
Ignacy Daszyński

13. 30 TTR - Matematyk-a 
sem. IV

14. 00 TTR - Spotkania z 
literaturą - sem. IV

15. 00 Fizyka dla humanistów
16. 10 Ministerstwo Edukacji

Nar odowej i nf or muj e
16. 20 Program dnia - Tele­

gazeta
16. 25 “Kwant" oraz film z 

serii "Ordy"
17. 15 Teleexpr ess
17. 30 "Biznes" - publ.
18. 00 Program lokalny
18. 45 Magazyn Katolicki
19. 00 Dobranocka
19. 10 "Kupi ć ni e k upi ć" 

magazyn konsumenta
19. 30 Wi adomości
20. 05 "Uwodziciel" - cz Cl?

serial krym. prod. 
angi el sk i ej

21. OO "Inter pelacj e"
21.50 Kronika Wyścigu 

Pokoju
22. 1O “Pegaz“
22. 55 Wiadomości wieczorne
23. 15 Język angi elsk i -C 59?

PROGRAM II

16. 25 Korepetycje dla matu­
rzystów
Język angielski -C38?

16. 55 Język rosyjski - C29?
17. 25 Program dnia
17. 30 "W labiryncie"

-serial TP
18. OO "Wulkany - wrota 

piekieł" - serial dok. 
prod. angielskiej

18. 30 Program na życzenie
19. 30 Zielone kino - "Mieć 

miedź"
20. 00 Eliminacje Mistrzostw 

Europy w koszykówce 
kobiet - Gdańsk ’90 
Polska - Włochy

21.00 "Ekspress reporterów"
21.30 Program- dnia
21.45 "Spisek na życie 

Papieża" - dok.- fab.
f i 1 m pr od. wł osk i ej

23. 05 Komentarz dnia


